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Rośnie socjalisiycznoWorszawa

»Latawiec« - trzeci odcinek MDM 
dostarczy ponad 5500 izb mieszkalnych

WARSZAWA (PAP). Od trzech blisko lat trwa budowa 
pierwszej śródmiejskiej dzielnicy Warszawy — Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. W pięknych i słonecznych blokach no­
wej dzielnicy mieszka dziś blisko 10 tys. ludności. Główny plao 
tej dzielnicy — Plac Konstytucji pulsuje pełnią życia. Blisko 1 
milion m sześć, wybudowanej i oddanej do użytku kubatury bu­
dynków wytycza nową dzielnicę, która już dziś daje pojęcie o 
nowym centrum socjalistycznej Warszawy.

Utworzenie urzędu
Wysokiego Komisarza ZSRR 
w Niemczech

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi:

Rada Ministrów ZSRR postano­
wiła zlikwidować Radziecką Komi­
sję Kontrolną w Niemczech i zwol­
nić naczelnego dowódcę wojsk ra­
dzieckich od pełnienia funkcji kon­
trolnych w Niemieckiej Republic* 
Demokratycznej, ograniczając jego 
działalność do dowodzenia wojska­
mi radzieckimi w Niemczech.

Rada Ministrów postanowiła utwo­
rzyć urząd Wysokiego Komisarza 
ZSRR w Niemczech z siedzibą w 
Berlinia, powierzając Wysokiemu 
Komisarzowi reprezentowanie inte­
resów Związku Radzieckiego w Niem 
czech i czuwanie nad działalnością 
organów władzy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej pod kątem wi­
dzenia wykonywania przez nie zobo­
wiązań, wypływających z poczdam­
skich uchwał mocarstw sojuszni­
czych o Niemczech, jak również u- 
trzy mywanie odpowiednich kontak­
tów z* przedstawicielami władz oku­
pacyjnych USA, Anglii i Francji

Wysokim komisarzem ZSRR w 
Niemczech został ambasador W. S. 
Siemionów.

Budowa MDM-u, obok budowy 
Innych dzielnic miasta, trwa i roz­
wija się w niesłabnącym tempie. W 
sierpniu br. rozpocznie się budowa 
nowego, trzeciego odcinka MDM. 
W ostatnich dniach zostało zakoń­
czone opracowywanie projektu te­
go odcinka i zatwierdzono go do re­
alizacji. W chwili obecnej przygoto­
wuje się rysunki techniczne dla po­
szczególnych obiektów nowej części 
śródmiejskiej dzielnicy.

Trzeci odcinek Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej obejmuje 
teren zamknięty PI. Zbawiciela, Mar­
szałkowską, przebitą do PL na Roz­
drożu ulicą Nowowawelską, PI. na 
Rozdrożu, Koszykową i Mokotow­
ską. Teren ten o blisko 20 ha po­
wierzchni nazwany ze względu na 
swój kształt „Latawcem" — zabu­
dowany zostanie 12 wielkimi bloka­
mi o łącznej kubaturze ok. 700 tys. 
metrów sześć. Będą to bloki miesz­
kalne o wysokości 7 18 kondygna­
cji, których partery przeznaczone 
zostaną częściowo na sklepy, częś­
ciowo zaś na mieszkania. Na terenie 
„Latawca" wybudowana będzie 
szkoła, dwusalowe kino na 700 
miejsc, teatr dziecięcy na 450 miejsc 
orae ’ przedszkola i żłobek.

Oś centralną tej części MDM two 
rzyć będzie Al. Wyzwolenia. W środ­
kowej swej części na odcinku długo­
ści 210 m. zostanie ona poszerzona do

67 m tworząc bogato wyposażony w 
zieleń centralny plac „Latawca". Po­
łudniową i północną ścianę placu sta 
nowić będą wielkie budynki miesz­
kalne o długości 140 m.

Al. Wyzwolenia wytyczona zosta­
nie zwartą zabudową, w której u- 
mieszczone zostaną prześwity eta 
komunikacji pieszej wewnątrz osie­
dla. Ze względu na wybitnie miesz­
kalny charakter tego odcinka MDM, 
główny ruch kołowy przebiegać bę- 
dgiie przez „Latawiec" ul. Nowo wa­
welską, zaś Alej* Wyzwoleni* bę­
dzie raczej aleją spacerową.

Budową „latawca" zapewni o- 
gółem ponad 5 i pół tysiąca nowych 
izb mieszkalnych. Ta część MDM 
stanowić będzie fragment nowego, 

pięknego założenia urbanistyczne­
go Warszawy, tzw. osi stanisławow­
skiej, biegnącej od Zamku Książąt 
Mazowieckich do Placu Jedności 
Robotniczej.

Wspólna walka, praca i cel
(W 5 rocznicę podpisani* polsko-bułgarskiego układu)

Pięć lat temu podpisany został układ polsko-bułgarski o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy. W układzie tym oba nasze narody 
zobowiązały się do zastosowania wszelkich dostępnych im środków 
dla umocnienia pokoju i „dia zapobieżenia powtórzenia się agresji 
ze strony Niemiec lub każdego innego państwa, które zjednoczyłoby 
się z Niemcami bezpośrednio lub w jakiejkolwiek innej formie". 
Zobowiązały się do okazywania sobie jak najdalej idącej pomocy 
1 zacieśniania współpracy we wspólnym wysiłku przy budowie pod­

staw socjalizmu w naszych krajach.
Minęło pięć lat od podpisania układu. Z roku na rok zwiększa się 
obrót towarowy między Polską a Bułgaria. O ile w 1946 roku lista 
eksportowa Bułgarii zawierała tylko takie pozycje, jak tytoń, skóry 
1 niewielkie ilości innych towarów, to już w 1948 roku lista ta 

obejmuje 80 pozycji.
Pięć ubiegłych łat przyniosło obu krajom znaczne sukcesy w bu­
downictwie socjalistycznym. Polska, odrabiając wiekowe zacofanie, 
z kraju rolniczo - przemysłowego przekształciła się w kraj przemy­
słowo-rolniczy; staje się krajem żelaza, betonu i stali. Bułgaria, 
realizując testament wodza narodu bułgarskiego Georgii Dymitro­
wa, którego podpis widnieje pod układem polsko-bułgarskim, z kra­
ju rolniczego przekształciła się w kraj rolniczo-przemysłowy. Po­
nad 60’/, ziemi uprawnej Bułgarii należy do spółdzielni produkcyj­
nych. W coraz większym stopniu — jak świadczy o tym rosnąca 
liczba spółdzielni produkcyjnych — miejsce gospodarki indywidual­

nej na wsi polskiej zajmuje gospodarka zespołowa.
Polsko-bułgarska współpraca kulturalna rozwija się we wszystkich 
dziedzinach — nauki, literatury, muzyki, teatru, filmu i radia. Na 
bułgarskich Akademiach Rolniczych studiuje 15 polskich studen­
tów. 60 młodych Bułgarów, studiujących na polskich uczelniach, 
specjalizuje się w budowie stoczni i portów, w metalurgii i górni­
ctwie. Po wojnie wydano w Bułgarii około 50 pozycji literatury 

polskiej, w tym utwory klasyków i najlepszych pisarzy.
Z roku na rok rozwija się wymiana doświadczeń w dziedzinie nau­
ki, wymiana muzyków i plastyków. Bułgarię odwiedzi jeszcze w tym 
roku nasz zespół „Mazowsze". We wrześniu otwarta będzie w War­
szawie wystawa bułgarskiej sztuki ludowej. Na scenach i ekranach 
obu krajów cieszą się coraz większym powodzeniem sztuki i. filmy 
obu narodów. W Sofii przygotowuje się wystawienie opery „Halka" 

Moniuszki, w Bytomiu opery „Momczył" Pipkowa.
„Dziś z bratnią Polską — powiedział tow. Wyłko Czerwenkow, 
sekretarz generalny Bułgarskiej Partii Komunistycznej i Prezes 
Rady Ministrów — łączy Bułgarię jedna 1 ta sama nić dziejowa. 
Jesteśmy braćmi nie tylko z krwi, ale i braćmi w pracy. Kroczymy 
jedną i tą samą drogą — drogą demokracji ludowej ku socjalizmo­
wi". Podpisany 5 lat temu układ polsko-bułgarski, jak i układy 
łączące Polskę z Innymi państwami obozu pokoju, mają szczególną 
wymowę. Przypominają pogrobowcom hitleryzmu o potędze obozu 
socjalizmu, o jego zwartości i sile. O tym, że obóz ten, któremu 
przewodzi pierwszy kraj zwycięskiego socjalizmu, stoi nieugięcie 

na straży pokoju.
ED

W V rocznicę podpisania
polsko-bułgarskiego okładu t przyjaini

Do
Towłnym WYŁKO CZERWENKOW A
Prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii

SOFIA
W związku ■ piątą rocznicą podpisani* polsko - bułgarskiego 

układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej przesyłam 
Wam, Towarzyszu Prezesie, oraz Rządowi 1 bratniemu narodowi 
bułgarskiemu najgorętsze pozdrowienia rządu 1 narodu polskiego 
wraz z serdecznymi życzeniami dalszego umacniania 1 rozkwitu 
Ludowej Republiki Bułgarii.

Układ ten 1 zacieśniające się z każdym rokiem stosunki przy­
jaźni 1 współpracy między naszymi krajami służą nie tylko naj­
żywotniejszym interesom naszych narodów, budujących socjalizm, 
lecz również stanowią cenny wkład do światowej walki o utrwa­
lenie pokoju, na czele której stoi nasz wielki przyjaciel, bratni 
Związek Radziecki.

BOLESŁAW BIERUT
Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

WAR S ZAWA
Z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, współ­

pracy i pomocy wzajemnej między Ludową Republiką Bułgarii i 
Polską Rzeczpospolitą Ludową pozwólcie mi, Towarzyszu Prezesie, 
w imieniu narodu bułgarskiego, jego rządu 1 moim własnym zło­
żyć Wam 1 w Waszej osobie bratniemu narodowi polskiemu, naj­
szczersze 1 najserdeczniejsze gratulacje.

Niechaj umacnia się coraz bardziej przyjaźń, współpraca 1 
wzajemna pomoc naszych bratnich narodów w imię pokoju 1 so­
cjalizmu, w imię niewzruszonej przyjaźni i naszym wielkim 
wspólnym przyjacielem i wyzwolicielem — Związkiem Radzieckim.

Prezes Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii

W. CZERWENKOW
Depesże riwnlei wymienili: Przewodniczący Rady Państwa 

'Aleksander Zawadzki z Przewodniczącym Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Bułgarii Georgi Damianowem, oraz ministrowie spraw za­
granicznych Minczo Neiczew i Stanisław Skrzeszewski.

Ostrzegamy przed epidemia nierytmiczności

18 proc., 
a więc w ciągu dwudziestu dni wy 
konano tu mniej niż połowę zadań 
przewidzianych planem miesięcz­
nym.

Lubelskie Zakłady Metalowe (o- 
gółem w 3 zakładach) wykonały w 
pierwszej dekadzie 25,1 nroc. pla­
nu miesięcznego, a w ciągu 20 dr.i

Lubelskie zakłady produkcyjne 
muszy wykonywać plany systematycznie
W ubiegłym roku nereg zakładów produkcyjnych przeżywał 

„epidemię" nierytmiczności. Dzięki energicznemu zwalczaniu tej cho­
roby już w 1 kwartale br. zjawisko to straciło cechy powszechne, 
szczególne zaś polepszenie nastąpiło w okresie poprzedzającym świę­
to klasy robotniczej.

Obecnie znów zaczynają się pojawiać w niektórych zakładach 
symptomy nierytmiczności.
Na przykład w Lubelskich Zakła- I szej dekadzie mata 20,3 proc, planu 

dach Eternitu pierwsza dekada ma- | miesięcznego, w drugiej 
ja przyniosła zaledwie 20 proc, pla­
nu miesięcznego, w drugiej osiąg­
nięto 38 proc., a więc, aby plan wy 
konać w 100 proc, potrzebny jest 
zwiększony wysiłek w ostatniej de­
kadzie, który powinien przynieść 
42 proc, planu. Jeżeli porównamy 
wyniki pierwszej dekady, z tym co 
trzeba będzie wykonać w trzeciej, 
jasne się stanie, że „doganianie 
planu", pociągnie dodatkowe kosz­
ty obciążające fabrykę.

Podobnie jest w Lubelskiej Fa­
bryce Maszyn Rolniczych, która w 
ubiegłym roku dała klasyczny przy­
kład nierytmiczności i powtarza o- 
becnie tę samą historię. W pierw-

I maja 52,8 proc. Cyfry to wskazują, 
że z rytmicznością wykonania pla­
nów nie Jest tu dobrze.

W Fabiyce Aparatów Elektrycz­
nych największe nasilenie pracy 
przypada na ostatnią dekadę, pozo­
stało bowiem do wykonania niewie­
le mniej niż połowa całego planu 
miesięcznego, gdyż w ciągu 20 dni 
wykonano tu zaledwie 58 proc.

Podane przykłady powinny stać 
się ostrzeżeniem dla naszych zakła­
dów. W fabrykach, gdzie nlerytmi- 
czność rozpanoszyła się już na do­
bre, trzeba energicznie jej przeciw­
działać drogą zaostrzenia dyscypli­
ny, zapewnienia bazy materiałowej 
i przez większą operatywność.

Mianowania 
podsekretarza słana 
w Ministerstwie PGR

WARSZAWA (PAP). — Prezes 
Rady Ministrów mianował ob. An­
toniego Kuligowskiego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych,

BERLIN (PAP). — Z Bonn dono­
szą, że przy Urzędzie Blanka po­
wstać ma specjalna komisja, która 
przygotuje projekt rozdziału kierów 
niczych stanowisk w przyszłej ar­
mii zachodnio-europejskiej między 
b. wysokich oficerów hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Wynika to ze zło­
żonego w tej sprawie oświadczenia 
Blanka — faktycznego ministra 
wojny w rządzie bońskim. W ko­
misji tej reprezentowani będą rów­
nież prawicowi przywódcy zachod-

Urząd Blanka ma opracować 
psojekty personalne 

dla hitlerowskiego Wehrmachtu
I nlo-nlemieckich związków zawodo­

wych (DGB), Blank oświadczył, ż» 
prace wspomnianej komisji zapew­
nią „staranny dobór kadr armii za- 
chodnio-niemieckiej". W komisji tej 
bowiem mają zasiadać specjaliści i 
b. hitlerowskiego Wehrmachtu.

Agencja ADN podkreśla, że prze­
wodniczący DGB Freitag, domaga­
jąc się w kwietniu br. udziału 
przedstawicieli kierownictwa związ­
ków zawodowych w tej komisji, 
jeszcze raz zadokumentował, że 
przywódcy DGB w pełni aprobują 
politykę wojenną reżimu bońsldego 
1 aktywnie pomagają w realizowa­
niu planów wojennych Adenauera.

Krajowy Zjazd Pracowników Teatrów 
poświęcony współzawodnictwu pracy 

STALINOGRÓD (PAP). — W
Stalinogrodzie obradował Krajowy 
Zjazd Pracowników Teatrów poświę 
eony podsumowaniu . dotychczaso­
wych osiągnięć teatrów państwo­
wych w dziedzinie współzawodnic­
twa pracy oraz wytyczeniu kierun­
ków dalszego rozwoju tego ruchu w 
roku bieżącym. W naradzie wzięli 
udział przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Związku Zaw. Pracowników 
Sztuki i kultury, Centralnego Za­
rządu Teatrów i Spatif-u.

Jak wynika ze sprawozdań w 'ib. 
roku w ramach współzawodnictwa 
pracownicy teatrów podjęli 1.376 
zobowiązań indywidualnych i 4.432 
zespołowe.

Współzawodnictwo teatrów obejmo 
wało m. in. rozwijanie jak najszer­
szej współpracy artystycznej z za­
kładami pracy, opiekę nad amator.

ską działalnością teatralną zespołów 
świetlicowych robotniczych i wiej­
skich, kształcenie kadr instruktorów 
dia amatorskich zespołów teatral­
nych, współuczestnictwo w organi­
zowaniu uroczystości masowych i a- 
kademii okolicznościowych w zakła­
dach pracy oraz skracanie czasu 
przygotowania i wystawiania sztuk 
przy uzyskaniu ja.k najwyższej war­
tości artystycznej.

W czasie zjazdu wręczono nagro­
dy. przedstawicielom poszczególnych 
zespołów teatralnych za najlepsze 
wyniki uzyskane we współzawodnic­
twie w reku 1952. Pierwszą nagro­
dę w postaci przechodniego propor­
ca Zarządu Głównego Z w. Za w. Pra­
cowników Sztuki i Kultury oraz, na­
grodę pieniężną w wysokości 10 tys. 
złotych otrzymał Państwowy Teatr 
Śląski im. St. Wyspiańskiego w Sta- 
linogrodzie.

W telegraficznym skrócie
Agencja TASS donosi « Phenianu, *e 25 

maja w ciągu dnia lotnictwo amerykańskie 
znów bombardowało dzielnice mieszkahie 
Phenianu. Zrzucono bomby burzące o dużej 
sile. Najbardziej ucierpiały dzielnice Phemnrl 
i Tliansanri. Są ofiary wśród ludności cywil­
nej.

# W ostatnim numerze „Les Lettres Frań- 
caisc" ukazał się artykuł wstępny pt. ..Akt 
rewolucyjny Mikołaia Kopernika’* pióra 
Fryderyka Joliot - Curie.

Jak donosi Agencja ADN. od 5 tygodni 
trwa strajk 14 tysięcy stoczniowców w por­
tach Bremy, Brcmenliaven i Vegesack. Przed­
siębiorcom i prawicowym przywódcom związ­
ków zawodowych Bremy, mimo wielokrot­
nie podejmowanych prób, nie udało się zła­
mać strajku. Wobec zdecydowanej postawy 
robotników, którzy wypowiadają się za kon­
tynuowaniem yalki, zarząd Cl U w -
|.aven, reprezentujący interesy przedsiębior­
ców .zwrócił sic do bońskiego ministra pra.y 
Storcha z prośba o interwencie w celu jak 
•ajszybszego zakończenia strajku.
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Aby zacieśnić więź rad narodowych 
z masami pracującymi

30 b. m. otwarta sesja bufetowa ffl 
w Lublinie

W dniu 30 maja 1953 r. o godz. 10-ej odbędzie się w gmachu Pre- 
ydium WRN w Lublinie sesja budżetowa Wojewódzkiej Rady Naro- 
iowej. W namach budżetu państwa uchwalony będzie budżet tereno­
wy województwa lubelskiego oraz zatwierdzony, plan gospodarczy.

Nowa socjalistyczna treść budżetu, znajdująca swój wyraz w 
.tale zwiększających się wydatkach na poprawę warunków bytowych 
świata pracy, rozwój oświaty, kultury i zdrowia nakłada na rady 
narodowe obowiązek jak najpełniejszego uwzględnienia potrzeb mas 
pracujących w tym zakresie. Stała pomoc rad narodowych dla kla­
sy robotniczej i pracującego chłopstwa — to droga do aktywizacji 
terenu, to wkład rad narodowych w wykonanie planów gospodar­
czych.

Rozszerzony zakres działania rad narodowych, wykonanie wiel­
kich zadań Planu 6-letniego wymaga m. in. ścisłej więzi rad narodo­
wych z masami pracującymi. Dlatego też Prezydium WRN, pragnąc 
spopularyzować wśród miejscowego społeczeństwa socjalistyczną 
treść budżetu, zapoznać je z zadaniami planu gospodarczego oraz u- 
możliwić delegatom zakładów produkcyjnych wzięcie udziału w dy­
skusji, czyni sesję budżetową dostępną dla przedstawicieli mas 
pracujących. Będą oni mieli możność zabrania głosu w dyskusji na 
temat żywotnych potrzeb 1 interesów klasy robotniczej, ocenią do­
tychczasową pracę i osiągnięcia rad narodowych. Aktywna posta­
wa delegatów zakładów produkcyjnych na sesji budżetowej, ułatwie­
nie radom narodowym lepszego poznania potrzeb ludności, wskaza­
nie na istniejące rezerwy w wykonaniu stojących przed radami na­
rodowymi zadań — niewątpliwie jeszcze bardziej zacieśni więź mas 
pracujących z radami i przyczyni się do dalszego podniesienia sty- 
'u metod Ich pracy.

Sesja WRN w dniu 30 maja br. winna uczynić z planu gospo- 
iarczego 1 budżetu województwa mobilizujący program pracy i wal­
ki nie tylko rad narodowych 1 wszystkich jej organów, ale również 
program codziennej, praktycznej działalności jak najszerszych mas 
pracujących.

0 poprawę warunków pracy, o rząd demokratyczny 
Fala stroików we Francji

PARYŻ (PAP). — W dniu 27 bm. 
wzmogła się we Francji akcja mas 
pracujących i wszystkich demokra­
tów o poprawę warunków pracy, o 
rząd niezawisłości, sprawiedliwości 
społecznej i pokoju. W całym kraju 

■odbyły się krótkotrwałe strajki pod 
znakiem jedności akcji robotników, 
należących do różnych organizacji 
związkowych.

Na czoło wysunęła się akcja kole­
jarzy. W wielu miastach kolejarze 
— członkowie chrześcijańskich 
Związków Zawodowych 1 Force Ou- 
viere poparli żądania wysunięte 
przez - 
Pracy oraz 
przeciwko 
swych przywódców. Na wielu li­
niach ruch kolejowy był częściowo 
łub całkowicie sparaliżowany.

Ruch strajkowy ogarnął także 
pracowników zakładów użyteczności 
publicznej i szpitalnictwa. W Pary­
żu odbył się wieczorem potężny wiec 
tej kategorii pracowników z udzia­

Powszechną Konfederację 
ostro zaprotestowali 

rozbijacklej polityce

łem sekretarza generalnego CGT 
Okręgu Paryskiego Henaff‘a.

Przerwy w pracy pracowników u- 
żytecznoścl publicznej zanotowano 
również w wielu innych miejsco­
wościach Francji.

Wspólna delegacja CGT 1 Chrze­
ścijańskich Związków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Spożywcze­
go przedstawiła w Ministerstwie 
Pracy program żądań zawodowych.

' Reakcja aaslriacka
domaga pmota Sctachidęga

WIEDEŃ (PAP). — Jak donosi 
Austriacka Agencja Prasowa, rzą­
dząca w Austrii tzw. „Part;a Ludo­
wa" czyni starania o umożliwienie 
powrotu do kraju Schuechniggowi — 
jednemu z pogrobowców pierwszej 
republiki, który wydał Austrię w 
ręce Hitlera.

Austriacka Agencja Prasowa po­
dała, że „w Innsbrucku odbyła się

Amerykanie gwałcą 
sirsfg nentenlną 
w Korei

NOWY JORK (PAP). — Agencja 
Associated Press poda je z Panmun- 
dżonu, że oficerowie łącznikowi de­
legacji koreańsko - chińskiej doży­
li stronie amerykańskiej protest w 
związku z tym, że w dniu 27 maja 
w godzinach rannych na terytorium 
strefy neutralnej ujęto dwóch uzbro 
jonych żołnierzy Korei południowej, 
przebrań-ch w mundury żołnierzy 
armii ludowej.

Protest stwierdza, że przedostanie 
się do Panmundżonu żołnierzy nie­
przyjacielskich w celach sabotażo­
wych stano-wi pogwałcenie porozu­
mienia w sprawie strefy neutralnej.

Społeczeństwo polskie manifestuje wolę 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

WARSZAWA (PAP). — W całym kraju odbywają się zebrania, 
na których uczestnicy Krajowej Konferencji, poświęconej sprawie po­
kojowego rozwiązania problemu niemieckiego, zapoznają społeczeń­
stwo z przebiegiem jej obrad i uchwałami.
Przedstawiciele wszystkich 

warstw społeczeństwa biorący licz­
nie udział w tych zebraniach wyra­
żają w wypowiedziach i rezolucjach 
pełną solidarność z uchwałami kra­
jowej konferencji, domagającej się 
zwołania konferencji czterech mo­
carstw dla zawarcia pokojowego 
traktatu z Niemcami zjednoczony­
mi, niezawisłymi, pokojowymi i de­
mokratycznymi. Uczestnicy zebrań 
postanawiają jednocześnie wzmóc 
swe wysiłki w w’alce o trwały po­
kój na całym świecie.

„Nam, robotnikom dolnośląskim, 
szczególnie zależy na pokojowym 
rozwiązaniu sprawy Niemiec. Włas­
nymi rękami odbudowaliśmy znisz­
czony przemysł naszego wojewódz­
twa, wznieśliśmy szereg nowych 
obiektów i dalej rozbudowujemy fa­
bryki. osiedla robotnicze, szkoły. 
Walczymy, o pokój swoją pracą i nie 

ostatnio konferencja członków „Par­
tii Ludowej", na której zażądano „u- 
czynienda wszystkiego, aby Schu- 
schnigg mógł powrócić do Austrii".

Prasa demokratyczna podkreśla, że 
fakt ten jest nowym dowodem ist­
nienia ścisłej więzi między Sehu- 
schniggiem a obecnym kierownic­
twem austriackiej „Partii Ludowej".

Po artykule tow. Kłoslewicza

W Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego zjawisko przechodzenia 
majstrów, wysokokwalifikowanych 
robotników do robót prostych, do 
murów jest zjawiskiem powszech­
nym. Odszedł Radkowski, Gębala, 
odszedłem ja sam. Przyczyna prosta 
— tu można zarobić więcej. A czy 
tak powinno być? Myślę, że nie.

Wiąże się z tym sprawa norm. Na 
murach prostych norma jest niska, 
łatwa do wysokiego przekroczenia. 
To robota „lepsza". Tu będzie naj­
chętniej szedł murarz wykwalifiko­
wany, bo zarobi więcej niż przy ro- 

dopuścimy, by została ona zakłóco­
na przez wrogów pokoju" — powie­
dział przodownik pracy fabryki 
„Archimedes" — Mikulec — na 
wrocławskiej Wojewódzkiej Konfe­
rencji w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego.

W Krakowie na W’ojewódzką 
Konferencję poświęconą zagadnieniu 
pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego licznie przybyli przo­
dujący robotnicy z fabryk i zakła­
dów pracy Krakowa, przodownicy 
pracy z Nowej Huty, delegacje z 
pobliskich spółdzielni produkcyj­
nych, naukowcy, księża, kobiety i 
młodzież.

Profesor Akademii Medycznej w 
Krakowie — dr Janina Kowalczy- 
kowa oświadczyła: „Jako lekarz 
szczególnie mocno buntuję się prze­
ciw wojnie, niosącej z sobą cierpie­
nia, choroby i śmierć — jako mat­
ka trojga dzieci walczę i walczyć 
będę zawsze, by swoim dzieciom i 
milionom innych dzieci na całej kuli 
ziemskiej zapewnić szczęśliwe ży­
cie, możliwe jedynie bez groźby 
nowej, wojny.

W Lublinie zebranie sprawozdaw 
cze zgromadziło — obok przodują­
cych robotników lubelskich zakła­
dów pracy — profesorów wyższych 
uczelni, lekarzy, literatów, artystów, 
księży, rzemieślników, gospodynie 
domowe praż młodzież studiującą 
na wyższych uczelniach.

Ks. dr Mieczysław Żywczyński, 
profesor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, mówił w dyskusji: 

botach trudniejszych, gzymsach, fi­
larkach itp., które wymagają dłuż­
szej praktyki, większych, umiejętno­
ści. t

Uregulowanie systemu norm 1 płac 
położy kres niesłusznemu zrównywa­
niu płac robotników wykwałifikowa 
nych z płacami robotników mniej 
wykwalifikowanych. Jest to koniecz­
ne dla dalszego postępu w budownic­
twie, dla większego zainteresowania 
robotników w zdobywaniu wyższych 
kwalifikacji zawodowych.

Władysław Kasprzak 
murarz z ZBM 1

„Pod opieką imperializmu odradza 
się faszyzm w Niemczech zachod­
nich. Nasze granice na Odrze i Ny­
sie atakują również niemieccy księ­
ża - hakatyśd i rewizjoniści. Do 
walki o sprawę pokojowego uregu­
lowania problemu niemieckiego po­
winni włączyć się wszyscy chrześci­
janie, wszyscy ludzie wierzący, 
wszyscy Polacy, którym dobro oj­
czyzny 1 narodu leży na sercu".

Paul Reynaud 
nie uzyskał upoważnienia 
do ulwerzenla

PARYŻ (PAP). Na nocnym po­
siedzeniu Zgromadzenia Narodowe­
go odbyło się po dyskusji głosowa­
nie nad sprawą udzielenia inwe­
stytury (upoważnienia do utworze­
nia rządu) dla Paula Reynaud. O 
godzinie 3 min. 15 ogłoszono wyni­
ki głosowania. Za udzieleniem inwe 
stytury wypowiedziało się 276 de­
putowanych, przeciwko — 235, a
89 powstrzymało się od głosu. Zgod 
nie z konstytucją, głosy powstrzy­
mujących się uważa się w tym wy­
padku za przeciwne. Większość 
konstytucyjna potrzebna do uzyska 
nia inwestytury wynosi 314 gło­
sów. Wobec tego Paul Reynaud in­
westytury nie uzyskał. Kryzys rzą­
dowy we Francji trwa.

PARYŻ (PAP). W czwartek po 
południu Prezydent Republiki Au- 
rioi zwrócił się do przywódcy ra­
dykałów Pierre Mendes-France‘a z 
propozycją, by podjął próbę utwo­
rzenia gabinetu.

Echa artykułu redakcyjnego »Prawdy«
»W sprawce obecnej sytuacji miedzynarodowej«

Ogłoszony w dzienniku „Prawda" artykuł redakcyjny w sprawie obecnej sytuacji międzynaro­
dowej odbił się potężnym echem w światowej opinii publicznej, jako wyraz dążeń ZSRR do poko­
jowego. rozwiązania spornych zagadnień międzynarodowych. Ponowne udokumentowanie konsekwent­
nie pokojowej polityki Związku Radzieckiego, popieranej przez wszystkie narody miłujące pokój, 
wywołało wszędzie głębokie wrażenie. Poniżej podajemy część głosów prasy różnych krajów na te­
mat tego artykułu. 

Anąlia
Prasa angielska poświęciła arty- 

rułowi „Prawdy" wiele uwagi.
Dziennik „Daily Telegraph and 

Morning Post" pisze m. in.: „Nie 
należało się spodziewać, że wiado­
mość o spotkaniu przedstawicieli 
trzech mocarstw na Bermudach 
przyjęta zostanie z zadowoleniem 
w Moskwie"...

Dalej dziennik angielski oświad­
cza: „Co do dwóch ważnych punk­
tów „Prawda" stanęła po stronie 
Churchilla. Wita ona propozycje 
zwołania konferencji na najwyż­
szym szczeblu, jak również propo­
zycje w sprawie uregulowania czę­
ściami problemów wymagających 
rozwiązania... Jeśli nawet ustosun­
kujemy się pesymistycznie do tych 
komentarzy, musimy stwierdzić, że 
mają one pewną wartość dla osiąg­
nięcia konkretnych porozumień, 
które mogą być korzystne dla Rosji 
1 w takim samym stopniu lub na­
wet jeszcze bardziej korzystne dla 
Zachodu".

"W specjalnym komentarzu po­
święconym artykułowi redakcyjne­
mu „Prawdy" radio londyńskie o- 
świadczyło, że przede wszystkim 
należy przyznać z głębokim zadowo 
leniem! że Rząd Radziecki zupełnie 

słusznie ocenił pojednawczego du­
cha mowy premiera angielskiego i 
jego realistyczne, konstruktywne 
podejście do problemów międzyna­
rodowych...

„Daily Herald" pisze w artykule 
redakcyjnym, że spotkanie przy­
wódców czterech mocarstw nie zdo 
ła oczywiście doprowadzić do ure­
gulowania w szczegółach kwestii, 
co do których istnieją rozbieżności 
między Wschodem a Zachodem.. 
Może ono jednak doprowadzić do 
zmiany atmosfery, oo następnie da 
możność pokojowego uregulowania 
tych zagadnień etap po etapie. Jest 
to nadzieja, która w na'wyższym 
stopniu zasługuje na podjęcie wy­
siłków, mogących wyjaśnić moż­
liwości jej urzeczywistnienia.

Sieny Zjednoczono
Artykuł redakcyjny „Prawdy" wy­

wołał żywe komentarze prasy ame­
rykańskiej. Dzienniki zamieściły tćn 
artykuł w całości lub w wyjątkach 
i przytaczają liczne komentarze. 
Wiele pism zwraca uwagę na do­
niosłość tez zawartych w artykule 
i przyznaje. że faktem jest dążenie 
Związku Radzieckiego do pokojo­
wego uregulowania nie rozwiąza­
nych zagadnień.

kim ® mocarstwami zachodnimi, a 
przemilczeć te tezy mowy Chur­
chilla 1 wypowiedzi „Prawdy", w 
których mówi się o możliwości i 
konieczności osiągnięcia porozum!e- 
nia między Zachodem a Wschodem 
w sprawach spornych.

Francis
Prasa paryska poświęciła baczną 

uwagę artykułowi „W sprawie obec- 
I nej sytuacji międzynarodowej" za- 
■ mieszczonemu w dzienniku „Praw- 
i da". Dziennik „Humanite" ogłosił 
; pełny tekst tego artykułu, przekaza 
ny przez zagraniczne agencje praso- 

I we. Dzienniki burżuazyjne podały 
obszerne wyjątki z artykułu „Praw­
dy".

i Wszystkie dzienniki podkreślają w 
' nagłówkach, że „Prawda" występu­
je przeciwko idei, by trzy mocar­
stwa zachodnie wysunęły wspólne 
warunki wstępne zwołania konfe­
rencji czterech mocarstw.

„Depeche du Midi" pisze: „W za­
sadzie twierdzenia „Prawdy" nie są 
pozbawione podstaw, gdy uważa 

, ona, że ■‘a konferencja na Bermu­
dach zwoływana jest jedynie w tym 
celu, by utrwalić blok zachodni. 
Wszelka zaś próba umocnienia tego 
bloku jest, zdaniem dziennika rosyj­
skiego, manewrem demokracji za­
chodnich wymierzonym przeciwko 
Kremlowi".

Chiny
Wszystkie dzienniki centralne 1 

prowincjonalne Chińskiej Republiki

Jak doniósł korespondent wa­
szyngtoński „New York Times", 
przedstawiciele dyplomatyczni uzna- 

I li oświadczenie radzieckie z dnia 24 
maja w sprawach polityki zagra­
nicznej za ciekawy dowód uwagi, 
jaką przywódcy ZSRR poświęcają 
obecnie sprawie konferencji wiel­
kich mocarstw dla usunięcia roz­
bieżności między Wschodem a Za­
chodem. Według korespondenta, ten 
artykuł redakcyjny oznacza, że 
Związek Radziecki jest istotnie za­
interesowany w konferencji przy­
wódców Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Związku Radziec­
kiego na najwyższym szczeblu. Zda­
niem niektórych osobistości oficjal­
nych, świadczy o tym również u- 
miarkowany na ogół ton.

W artykule redakcyjnym pt. 
„Dziennik „Prawda" o „Bermu­
dach" — „New York Herald Trl- 
bur.e" pisze; „Organ Rosyjskiej 
Partii Komunistycznej, dziennik 
„Prawda" zamieścił obszerne 1 o- 
świetlające sytuację komentarze na 
temat ostatnich wydarzeń między­
narodowych, zwłaszcza w sprawie 
ranowiedzianej konferencji wielkiej 
trójki na Bermudach".

Dzienniki amerykańskie usiłują 
uwypuklić te rozbieżności, jakie ist 
nieja między Związkiem Radziec­

Ludowej opublikowały pełny tekst 
artykułu „W sprawie obecnej sy­
tuacji międzynarodowej", zamiesz­
czonego w „Prawdzie". Tekst tego 
artykułu podany został również 
przez centralną rozgłośnię chińską i 
był transmitowany przez wszystkie 
stacje radiowe Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Wąęry
Wszystkie dzienniki budapeszteń­

skie zamieściły artykuł „Prawdy" — 
„W sprawie obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej". Dziennik „Szabad 
Nep" podkreśla w swym komenta­
rzu gotowość Związku Radzieckiego 
do rozwiązania spornych zagadnień 
w drodze rokowań pokojowych, je­
go niezachwiane dążenie do utrwa­
lenia pokoju.

1TD i Hiemsy zschodnle
25 1 26 maja wszystkie rozgłośnie 

Niemieckiej Republiki Demokra-, 
tycznej kilkakrotnie ogłaszały tekst 
artykułu wstępnego „Prawdy" — 
„W sprawie obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej’ .

Rozgłośnia zachodnio • berlińska 
Rias ograniczyła się do krótkiej 
wzmianki o tym artykule.

Dziennik „Frankfurter Rund- 
schau" zaznacza, że artykuł „Praw­
dy" daje „politykom zachodnio • 
niemieckim dobrą rzeczową podsta-, 
wę‘‘.
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Z życia partii

Organizacja partyjna PGR Machnów 
musi czuć się odpowiedzialna 

za pełne 'wykonanie planów produkcyjnych
We wrześniu i październiku ub. r. 

pisaliśmy na łamach naszej gazety 
o zlej gospodarce w zespole PGR 
Machnów. W artykułach poruszane 
były takie sprawy jak złe planowa­
nie, marnotrawstwo, niedbałość o 
ludzi pracy itp. Krytyka skierowana 
pod adresem dyrekcji winna była być 
alarmem dla organizacji partyjnej 
1 pobudzić ją do walki ze złem, bo­
wiem i na nią spada odpowiedzial­
ność za niedociągnięcia w gospodar­
ce. Niestety trzeba stwierdzić, że 
machnowska organizacja partyjna z 
krytyki nie wyciągnęła żadnych 
wniosków. Mimo pewnego ożywie­
nia w pracy organizacji partyjnej, 
nadal nie jest ona związana z 
produkcją, nie widać troski o wyko­
nanie planów gospodarczych, brak 
kontroli pracy dyrekcji zespołu. 
Przyczyn tego stanu rzeczy członko­
wie partii dopatrują się w złym sty 
lu pracy b. sekretarza komitetu ze­
społowego tow. Steca, który pracę 
polityczną często zastępował środka­
mi administracyjnych poleceń, ale 
przecież sekretarz to tylko jeden 
członek Komitetu, to jeden członek 
organizacji partyjnej. Dlaczego więc 
reszta członków Komitetu zespoło­
wego i całej organizacji partyjnej 
przyglądała się bezczynnie niewłaś­
ciwym posunięciom sekretarza? Dla­
czego nie starano się uzdrowić tych 
stosunków poprzez zdrową kryty­
kę i analizę błędów? Odpowiedź 
jest prosta: organizacja partyjna w 
zespole PGR Machnów nie czuje 
się do tej pory kierownikiem poli­
tycznym, odpowiedzialnym za wyko­
nanie zadań produkcyjnych. Nie ma 
u towarzyszy wyrobionego poczucia 
odpowiedzialności przed partią za 
powierzony sobie odcinek pracy. Or­
ganizacja partyjna jako całość nie 
potrafiła wcielać w życie wskazań 
towarzysza Bieruta danych na VII 
Plenum KC PZPR.

Towarzysz Bierut mówił m. In.:
„ zabezpieczyć systematyczne 

kierownictwo instancji partyjnych 
nad kontrolą wykonania planów 
produkcyjnych PGR ów...

... przeprowadzić w oparciu o 
aktyw partyjny i przodującą część 
załóg robotniczych jak najostrzej­
szą i bezwzględną walkę z marno­
trawstwem, rozrzutnością i rabun­
kiem mienia społecznego, ■ bra­
kiem kontroli i ścisłego rozrachun 
ku gospodarczego...

... tępić kategorycznie wszelką 
tolerancję względem tych zjawisk, 
traktując ją jako przestępstwo wo 
bec państwa i narodu...
Jak machnowska organizacja par- 

tyjna realizuje te wskazania?
Marnotrawstwo 1 niedbalstwo w 

żadnym chyba PGR nie występuje z 
taką jaskrawością jak w Machno- 
wie. Wystarczy przytoczyć fakt, po­
dany już w artykule zamieszczonym 
dnia poprzedniego, że mimo posia­
dania około 2 tysięcy ha łąk zespo­
łowi brakuje paszy dla bydła. Tylko 
część łąk skoszono w ub. r., a i z 
tych siana nie sprzątnięto. Jako po­
wód podaje się ciągle padające desz 
cze i brak ludzi. Ale przecież, gdy­
by ktoś choć trochę pomyślał 
nad tym, to można było przy nie-

Kaide spotkanie miczurinowców po­
maga im w podnoszeniu wiedzy rol­
niczej. Na zdjęciu: Ewa Matejak ze 
wsi Jarczów pow. Tomaszów i Bro­
nisław Orzeł ze spółdzielni produk­
cyjnej „Jutrzenka" na terenie go-, 
tpodarstwa w Końskowoli, omawiają 

wyniki własnych doświadczeń 
Fot. Sadurski 

wielkim nakładzie robocizny sporzą 
dzić prowizoryczne silosy i mokre 
zielone siano przechować jako ki­
szonkę, której starczyłoby na całą 
zimę. Nie pomyślała jednak o tym 
dyrekcja, nie zatroszczyła się o to 
organizacja partyjna.

Marnotrawstwo przejawia się nie 
tylko w tym wypadku. Podobnie 
miała się sprawa ze zbożem, którego 
część porosła w niedbale złożonych 
stertach.

Zrozumiałe, że tych wypadków nie 
byłoby, gdyby był większy nadzór 
ze strony dyrekcji i kierownictwa 
poszczególnych gospodarstw, gdyby 
■organizacja partyjna czuła się od­
powiedzialna za ten stan rzeczy. 
Tymczasem w Machnowie organiza­
cja partyjna mało się interesuje za­
gadnieniami produkcyjnymi, a jeśli 
nawet omawia tę czy inną sprawę 
to powierzchownie bez głębszej ana­
lizy sytuacji.

Obecnie skład Komitetu Zespoło­
wego został zmieniony. Sekretarzem 
jest tow. Kulas i trzeba stwierdzić, 
że widać znaczną poprawę w pracy 
organizacji partyjnej, ale ciągle 
jeszcze niedostateczną. Najlepiej o 
tym świadczą tegoroczne siewy wio­
senne.

Walka o wzrost wydajności z ha, 
o właściwą organizację pracy, o ob­
niżkę kosztów własnych. mo­
bilizacja załogi do współzawod­
nictwa oto podstawowe zada­
nia organizacji partyjnej w PGR. 
Komitet Zespołowy w Machnowie 
już w okresie siewów rozpoczął wal 
kę o wprowadzenie tych zadań w 
życie. Na swoim posiedzeniu omó­
wił sprawę siewów wiosennych, wy­
słuchał sprawozdania dyrektora o 
6tanie gotowości, przydzielił każde­
mu członkowi komitetu konkretne 
zadania. Tak np. tow. tow. Kusaj, 
Cwyner, Lal, Krymer i Mileniuk od­
powiedzialni byli za dopilnowanie, 
aby z harmonogramem prac zapozna 
ta się cała załoga, aby codziennie na 

; specjalnych tablicach sporządzane by 
| ty wykresy wykonanych prac. Od­
było się ogólne zebranie całej orga­
nizacji partyjnej, każdemu członko­
wi powierzono konkretne zadania. 
Uaktywniono związki zawodowe 
dzięki czemu załoga masowo podjęła 
zobowiązanie długofalowe. Zdawało­
by się, że już zrobiono wszystko, że 
siewy powinny być w porę wyko­
nane. Tymczasem siew zbóż kłoso­
wych przeciągnął się tydzień dłużej 
niż przewidywał harmonogram, a 
sadzenie okopowych rozpoczęto aku

Na marginesie narady produkcyjnej w POM Skrobów

Karty pracy nie mogą być fikcją
Państwowy Ośrodek Maszynowy 

w Skrobowie pow. Lubartów, w 
minionej kampanii wiosenno-siew- 
nej uczynił znaczny krok naprzód 
w zakresie organizacji i dyscypliny 
pracy.

Wzmożony ruch współzawodnic­
twa, ożywiona działalność racjonali 
zatorów oraz pomyślne realizowa­
nie długookresowych zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Święta Pra 
cy umożliwiły wykonywanie 10- 
dniowych planów a co za tym idzie 
i miesięcznych. Dzięki temu prace 
w polu brygad traktorowych prze­
biegły sprawnie i zgodnie ze spo­
rządzonymi harmonogramami. Wy­
konanie jednak planu eksploatacyj­
nego za I kwartał nie może w żad­
nym wypadku ani przysłonić ani u- 
mniejszyć istniejących jeszcze bra­
ków i niedociągnięć. Wydaje się, że 
po wyżej wymienionych sukcesach 
zarówno w dyrekcji POM, jak i w 
radzie zakładowej zapanowała at­
mosfera samouspokojenia i beztro­
ski. Przypuszczenia takie nasunęła 
narada wszystkich brygadzistów, a- 
grnnomów, instruktorów Wydziału 
Politycznego i pracowników dyrek­
cji.

Zebrani na naradzie pracownicy 
POM dyskutowali nad realizacją 
podjętych zobowiązań, które w du­
żej mierze przyczyniły się do termi­
nowego 1 sprawnego zakończenia 
akcii wiosenno - siewnej.

Na naradzie zastanawiano się 
również nad tym, czy kierownic- 

SZTlNBin mt)

rat w tym dniu, w którym plan 
przewidywał ich zakończenie. Po­
wód? Niedopatrzenie, na które or. 
ganizacja partyjna i KZ nie zwróci­
ły najmniejszej uwagi. Kiedy wy- 
padło siać okazało się, że brakuje 
ziarna siewnego. KZ zadowolił się 
ogólnikowym stwierdzeniem dyrek­
tora. że ziarna na siew wystarczy. 
Zęby jednak sprawdzić konkretnie 
jakimi zapasami zespół dysponuje o 
tym towarzysze z Komitetu Zespo­
łowego nie pomyśleli. Nie pomogły 
zobowiązania i zapał załogi. Siewy 
zostały opóźnione, bo w najgoręt­
szym czasie trzeba było czekać na 
nadesłanie ziarna siewnego.

Niedopatrzenie to winno być naucz 
ką dla Komitetu Zespołowego na przy 
szłość, że nie wystarczy deklaratyw­
ne omówienie tej czy innej sprawy, 
ale trzeba również nauczyć się kon­
trolować, tkwić głęboko w zagadnie­
niach gospodarczych zespołu. Nie 
tylko na zebraniach, ale na miejscu 
kontrolować stan gotowości i w po­
rę usuwać usterki.

Zrozumiałe, ie Komitet Zespołowy 
bez oparcia się o organizacje partyj­
ne w poszczególnych gospodarstwach 
sam tego zadania nie wykona Dla­
tego też najpilniejsizym zadaniem 
Komitetu Zespołowego w Machnowie 
jest uaktywnienie i rozbudowa sze­
regów partyjnych. Dotychczas bo­
wiem machnowska organizacja par­
tyjna składa się z 28 członków i 4 
kandydatów i ,to przy załodze liczą­
cej około 500 pracowników stałych. 
Tylko w gospodarstwie Machnów i 
Wólka Wierzbicka istnieją oddziało­
we organizacje partyjne. W siedmiu 
gopodarstwach organizacji w ogóle 
nie ma. Komitet Zespołowy zaplano­
wał utworzenie trzech grup kandy­
dackich w gospodarstwach: Żunaw- 
ce, Ruda Żurawiecka i Machnów Sta­
ry, ale dotychczas plan ten nie zo­
stał zrealizowany. A możliwości roz­
budowy partii są duże. Nie brak w 
Machnowie przodującej młodzieży 
ZMP-owskiej, nie brak przodowni­
ków pracy, o których już niejedno­
krotnie pisaliśmy. Z tych kadr, naj­
lepszym i najofiarniejszym należy 
wskazać drogę do partii, przy ich po­
mocy walczyć nieustannie o lepszą 
organizację pracy, o podniesienie 
świadomości załogi, o pełne wykona­
nie zadań produkcyjnych. Uczyć ich 
nieustannie jak mają sprostać zada­
niom stojącym przed całą organiza­
cją partyjną, przed każdym pracow­
nikiem gospodarstwa socjalistycz­
nego. J-rz 

two POM stworzyło załodze w tym 
okresie odpowiednie warunki do 
pracy, które ułatwiłyby wykonywa­
nie zadań produkcyjnych. Traktorzy 
ści, brygadziści krytycznie stwier­
dzili, że nie wszystko było zrobione 
tak jak potrzeba, że kierownictwo 
POM popełniło wiele błędów, nie 
dopatrzyło wielu spraw.

Dyrekcja POM zapomniała o tym, 
że aby zagwarantować rytmiczne 
wykonywanie podjętych przez bry­
gady traktorowe i warsztatowe zo­
bowiązań, należy sporządzić dokład 
ne plany miesięczne, dekadowe a 
nawet dzienne. Dotychczas nie zo­
stało to zrobione. Rezultat jest ta­
ki, że robotnicy nie wiedzą jaka pra 
cę trzeba wykonywać w dniu na­
stępnym. Najważniejszą jednak 
przeszkodą w realizacji zobowiązań 
jest brak materiałów jak również 
części zamiennych do maszyn. Dy­
rekcja tPOM nie zatroszczyła się o 
to, by materiały te w terminie zo­
stały dostarczone poszczególnym bry 
gadom.

Nie wykonanie planów eksploata­
cyjnych przez niektóre brygady 
traktorowe zastało spowodowane 
tym, że agronomowie nie zawarli z 
chłopami dostatecznej ilości umów 
na prace połowę. Warto przy tym 
dodać, że plan transportowy został 
w tym samvm okresie wysoko prze­
kroczony. Zachodzi więc obawa, że 
POM w Skrobowie na skutek takiej 
polityki może przekształcić się w 
przedsiębiorstwo transportowe. Dy-

Sprawa uporządkowania systemu norm i płac 
tematem zebrań robotniczych

W wielu zakładach produkcyj­
nych i na budowach odbywają się 
zebrania załóg, na których robotni­
cy omawiają referat tow. Klosiewi- 
cza o uporządkowaniu systemu 
norm i płac w przemyśle metalo­
wym i budownictwie. Przytaczają 
oni przykłady świadczące o niereal­
ności przestarzałych norm, błędy 
popełniane przy zaszeregowywaniu 
osobistym robotników oraz doma­
gają się jak najszybszego uregulo­
wania tych spraw.

Na zebraniu w ZB 4 LPZB (bu­
dowa FSC im. B. Bieruta) betonia­
rze Bolesław Śpiewak, Kazimierz 
Daniel i Stanisław Oleszek, zabie­
rając głos w dyskusji mówili o tym, 
że normy KNCJ z roku 1950 w wie­
lu wypadkach są przestarzałe. Pra­
ca wymagająca wysokich kwalifi- 
kacji zawodowych nie zawsze znaj­
dowała odpowiednie odzwierciedle­
nie w cenie jednostkowej. Przykła­
dem tego może być cena 16.50 zł 
przewidziana w katalogu za przygo­
towanie i ułożenie w konstrukcji 
skomplikowanej 1 m. sześć, betonu, 
którego wykonanie wymaga wiele 
czasu i wysokich kwalifikacji beto­
niarza, gdy na przykład szparowa- 
nie płyt liczone było po 1.07 zł za 
metr bieżący a nie wymaga ono 
specjalnych umiejętności i idzie 
bardzo szybko. W efekcie rutyno­
wany betoniarz IV grupy zarobił 
przy odpowiedzialnej i wytężonej 
pracy 30—40 zł dziennie, a niewy­
kwalifikowany robotnik zaszerego­
wany do III grupy przy szparowa- 
niu dachu bez wysiłku zarobił 
80—100 zł dziennie. Nie zachęcało I 
to do podnoszenia kwalifikacji, 
krzywdziło robotników, którzy po­
siadali przygotowanie fachowe i 
praktykę.

rekcja POM Jak również agronomo­
wie powinni dokładnie przeanali­
zować dotychczasowy styl pracy i 
jak najszybciej usunąć istniejące 
niedociągnięcia.

Dyrekcja POM powinna wreszcie 
zainteresować się sprawą kart ro­
boczych i uporządkować je. Karty 
pracy są we wszystkich działach, 
ale prowadzenie ich jest fikcją. 
Wszystkie bowiem są jedynie opa­
trzone nazwiskami a pozostałe rub­
ryki świecą pustkami. Np. ob. Stru­
żek otrzymał kartę opatrzoną tylko 
w nazwisko. Robotnicy w dalszym 
ciągu nie wiedzą jak się ocenia wy- I 
konanie poszczególnych prac przy 
montażu, demontażu czy innych 
zleceniach. Z tego powodu wynika 
wiele nieporozumień i pracownicy 
słusznie zgłaszają swoje pretensje. 
Zdarza się, że robotnik dobrze pra­
cujący mniej zarobił niż robotnik, 
gorzej pracujący. Trzeba jak naj­
szybciej uporządkować tę sprawę i 
doprowad’!ć do tego, by karty pra­
cy w POM Skrobów istniały nie w 
planach i papierkach, ale były sto­
sowane w praktyce.

Usunięcie tych niedociągnięć 1 
systematyczna kontrola i analiza 
wykonania planów dekadowych 
przyczyni się do tego, że załoga 
POM Skrobów jeszcze lepiej niż do­
tychczas wywiąże się ze swoich za­
dań produkcyjnych. (2532)

K. Z.
korespondent terenowy

Wprowadzenie nowego taryfika­
tora, nowych norm i cen jednostko­
wych, zaszeregowanie robotników 
według ich kwalifikacji jest konie­
czne dla dalszego wzrostu wydajno­
ści, leży w interesie robotników, 
mobilizować ich będzie do ciągłe­
go doskonalenia się w swoim za­
wodzie, usunie rozbieżności jakie 
panują między wykonywaną robotą 
a płacą.

Toteż betoniarze z ZB 4 domaga­
ją się jak najszybszego wprowadze­
nia nowego taryfikatora i przyrze­
kają, że nowe normy także będą 
przekraczać.

* * •
Na zebraniu pracowników zakła­

dów produkcji pomocniczej LPZB 
szeroko omawiano konieczność zmia 
ny starych norm, nie odpowiadają­
cych obecnemu stanowi techniki. 
— Normy takie hamują dalszą roz­
budowę naszej socjalistycznej gos­
podarki — powiedział m. in. wielo­
krotny racjonalizator i przodownik 
pracy Paweł Semeniszyn.

— Wprowadzenie nowego taryfi­
katora oraz uregulowanie niespra­
wiedliwych zaszeregować stanie się 
bodźcem do podnoszenia kwalifika­
cji, bo dotąd część robotników 
LPZB nie chciała się szkolić ani 
uczęszczać na organizowane kursy 
uważając, że to nie jest potrzebne 
skoro i tak mają dość wysokie za­
robki. j

Stare normy wymagają gruntow­
nej zmiany, bo np. za 1 kg okien 
stalowych lub balustrad katalog 
przewidywał 0,45—0,90 zł, zaś za 
wykonanie 1 kg bram, przy których 
znacznie mniej roboty — 2,83 zł.

Wypowiadając się za kontrolą 
norm i zaszeregować członkowie 
brygady stolarskiej Jana Skaleckie- 
go oświadczyli, że zachęcą one jesz­
cze bardziej robotników do stoso­
wania ulepszeń i wynalazków, by 
nie tylko wykonać, ale i przekro­
czyć nowe normy.

• • *
Na placu budowy Nr 5/7 ZB 4 

LPZB tow, tow.: Znój, Basiak, 
Dzieniewski, Ciesielski, Sękowski, 
Adamczyk, Sierpień, Banasik i wie­
lu innych zabierając głos w dysku­
sji domagali się zmiany norm, które 
kiedyś mobilizowały do przekracza­
nia planów, ale dziś są już niereal­
ne i stały się hamulcem wzrostu 
wydajności pracy. Wprowadzenie 
nowych norm przyczyni się do u- 
zdrowienia sytuacji i podniesienia 
poziomu fachowego robotników,

* • •.
Jan Chłopaś, członek młodzieżo­

wej brygady szturmowej w Wy­
dziale Urządzeń FSC im. Bolesława 
Bieruta tak mówi na temat upo­
rządkowania systemu norm i plac: 

„Jestem robotnikiem Wydziału 
Urządzeń i nie posiadam żadnych 
kwalifikacji. Dotychczasowe normy 
nie zachęcały mnie do zdobycia 
kwalifikacji. Wyrabiałem średnio 
250 proc, normy i zarabiałem wię­
cej niż kwalifikowany brygadzista, 
czy nawet mistrz. Takie normy nie 
mogły przyczynić się do wzrostu 
wydajności pracy, nie zachęcały do 
podnoszenia kwalifikacji, co jest 
przecież tak bardzo ważne w okre­
sie, kiedy buduje się tyle nowych 
ogromnych zakładów przemysło­
wych.

Potrzebne są nam nowe normy, 
które przyczyniać się będą do usta­
wicznego wzrostu wydajności i 
gwarantować sprawiedliwą zapłatę. 
Chcę takich norm, które zmuszały­
by i mnie do podnoszenia kwalifi­
kacji".

Kom.
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W trosce o zdrowie dziecka
Okres międzywojenny i okupacji 

pozostawił po sobie spuściznę w po­
staci ogromnego zacofania pod wzglę 
dem sanitarnym i dlatego Woje­
wódzka Przychodnia Ochrony Ma­
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka w 
Lublinie w swojej początkowej pra­
cy napotykała na duże trudności. 
Zostały one jednak przełamane i 
dziś Woj. Przychodnia może już po­
szczycić się dużymi osiągnięciami.

Wzorując się na przykładzie 
Związku Radzieckiego, służba zdro­
wia położyła duży nacisk na profi­
laktykę — dziecięce lecznictwo

Młoda pianistka polska 
koncertuje w Lublinie 
przed wyjazdem za granicą

Lidia Grychtołówna, aspirantka 
studium fortepianowego prof. Z. 
Drzewieckiego w Krakowie wykona 
na koncercie Filharmonii Lubel­
skiej, w dniu 29 maja br. o godz. 20 
i na poranku w dniu 31 maja br. 
z towarzyszeniem orkiestry kon­
cert fortepianowy A-moll Schu­
mana. Artystka występowała w ro­
ku 1946 r. w Pradze Czeskiej a w 
1951 r. w Berlinie.

Pianistka została zakwalifikowana 
do uczestniczenia w Międzynarodo­
wym Konkursie Pianistycznym im. 
Margueritte Long w 
odbędzie się w dniach 
ca br.

Nasza utalentowana 
zakończeniu konkursu 
nych miastach Francji oraz w stoli­
cy Belgii.

Paryżu, który
10—20 czerw-

artystka po 
wystąpi w in.

otwarte. W latach 1949—1951 zor­
ganizowano w osobnych pomiesz­
czeniach poradnie dziecięce w Bia­
łej Podlaskiej, Międzyrzecu, Cheł­
mie i Zwierzyńcu oraz 6 poradni 
w Lublinie. We wszystkich innych 
miastach poradnie dziecięce znaj­
dują się przy Ośrodkach Zdrowia. 
W chwili obecnej istnieje 26 wy­
dzielonych poradni D i 27 poradni 
Dl.

W Lublinie w 1950 r. zorganizo­
wano poradnię specjalistyczną przy 
Wojewódzkim Szpitalu Dziecięcym, 
a w roku ubiegłym uruchomiono 
gabinet rentgenowski oraz przygo- 

gabinet 
wieku

towano do uruchomienia 
dentystyczny dla dzieci w 
przedszkolnym.

W ciasnym pomieszczeniu przy’ul. 
Kowalskiej 2 mieści się Przychodnia 
Specjalistyczna, która posiada: po­
radnię laryngologiczną, poradnię 
dla wyrównywania wad wymowy 
(jedna z nielicznych w Polsce), po­
radnię Dl, rentgenologiczną, reha­
bilitacyjną po heine-medina i sal­
kę gimnastyki leczniczej. Starania o 
uzyskanie 4 dalszych, równoległych 
pomieszczeń zajętych przez sklep 
obuwniczy nie odniosły dotychczas 
skutku.

Zagadnieniem ogromnej wagi jest 
dostarczanie właściwego pokarmu 
dzieciom chorym. Rolę tę spełniają 
kuchnię mleczne. Na terenie woje­
wództwa istnieje 6 takich kuchni 
mlecznych, które w roku ubiegłym 
wydały mieszanek dla 19.248 dzieci 
jednorocznych. Dużym sukcesem 
naszego województwa jest stworze­
nie zbiorni pokarmu kobiecego, 
która jest potężnym czynniaiem w 
zwalczaniu biegunek letnich u nie­
mowląt.

W zakresie lecznictwa zamknięte-

go 
da
Prawie we wszystkich miastach po­
wiatowych przy szpitalach istnieją 
oddziały dziecięce liczące po kilka­
naście łóżek. W roku ubiegłym zor­
ganizowano 3 oddziały dla wcześnia 
ków, z tego dwa w terenie, a jeden 
przy Szpitalu Klinicznym w Lubli­
nie. W 1954 r. podobne oddziały 
powstaną w kilku powiatach na­
szego województwa. W 1952 r. wy­
budowano 2 pawilony dziecięcych 
chorób zakaźnych (łącznie na 70 łó­
żek), które odpowiadają wymogom 
najbardziej nowoczesnych zasad bu­
downictwa szpitalnego.

W związku z coraz liczniejszym 
udziałem kobiet w produkcji zwię­
kszono ilość żłobków, dziennych na 
terenie całego województwa.

Coraz większą opieką otacza się 
matkę oraz dziecko — przyszłość 
naszego narodu. Państwo 
dąży do tego, aby każde 
miało zapewnione spokojne 
we dzieciństwo. W 
dziecka nie może 
go społeczeństwa.

Wojewódzka Przychodnia posia- 
również poważne osiągnięcia.

Ludowe 
dziecko 
1 zdro- 
zdrowietrosce o 

zabraknąć całe-

J. Tuszewski

Prof. dr A. Malicki
Prorektor UMCS

Niedługo zobaczymy ciekawą wystawą
prac młodych techników

W sobotę dnia 30 maja br. w 
Muzeum Lubelskim przy ul. Naru­
towicza 4 zostanie otwarta wysta­
wa prac wykonanych przez mło­
dzież w ramach konkursu 
technika.

Konkurs ,.prac młodego 
ka“, organizowany pod

młodego

techni- 
hasłem 

„Młodzi technicy — przyszłe kad­
ry naszego przemysłu" ma na celu 
zmobilizowanie jak najszerszych 
mas młodzieży do prac technicz­
nych.

Na terenie naszego województwa 
wiele szkół i placówek wychowania 
pozaszkolnego przystąpiło do kon­
kursu. Zgodnie z regulaminem u- 
dział w nim wzięła młodzież od IV 
do VII klasy szkół podstawowych 
i uczestnicy placówek pozaszkol­
nych z tych samych klas.

Wystawa prac młodych techni­
ków pozwoli społeczeństwu zapo­
znać się z poważnym dorobkiem 
naszej młodzieży w tej dziedzinie. 
Nadesłano z terenu całego woje­
wództwa szereg cennych, starannie 
wykonanych 
ka wyraźnie 
podstawowe 
cjalistycznej 
dzieży coraz bardziej bliskie i 
znane. Dużym zainteresowaniem cie 
szy się również zagadnienie bu­
downictwa socjalistycznego, szcze­
gólnie na wsi.

Naiwięcej eksponatów nadesłały 
placówki wvchowania pozaszkolne­
go. Zespół Techniczny Domu Har­
cerza w Puławach przygotował ma- 
lretę przystani wodnej na Wiśle. 
Na specjalną uwagę zasługuje tu 
precyzyjnie wykonany most i cał­
kowite zelektryfikowanie makie*v 
(instalacja świetlna i praca dźwi­
gu). W Domu Harcerza w Zamościu 
zbudowano zespołowo makietę ele­
watora zbożowego. Makiety lotni­
ska i spółdzielni produkcyjnej wy­
konano w DII w Parczewie. Wszyst

eksponatów. Tematv- 
wskazuje na to, że 
zagadnienia nowej so- 
techniki staią się mlo-

kie prace zdumiewają dokładnością 
wykonania szczegółów.

Zespól modelarzy lotniczych z 
Domu Harcerza w Chełmie nade­
słał model wieży spadochronowej 
oraz kilka modeli samolotów.

Oprócz prac przygotowanych 
przez placówki pozaszkolne zoba­
czymy na wystawie szereg rzeczy 
wykonanych przez drużyny harcer­
skie przy szkołach, bądź przez po­
szczególnych uczniów. Tak np. dru­
żyna harcerska w Płoskiem zbudo­
wała detektorowy aparat radiowy, 
a uczestnik DH w Puławach uczeń 
szkoły Nr 4 wykonał maszynę elek­
trostatyczna.

Wystawa będzie bardzo ciekawa 
i powinno ją obejrzeć jak najwię­
cej osób, w szczególności zaś mło­
dzież szkół podstawowych i śred­
nich miasta Lublina.

Wyniki konkursu „prac młodego 
technika" na terenie województwa 
lubelskiego wykazują, że młodzież 
włożyła dużo wysiłku w przygoto­
wanie prac konkursowych. Młodzież 
pragnie poznać nową technikę, by 
móc ją wykorzystać dla dobra swe­
go kraju. ' A. N.

TF.A1R PANS1WOWY IM. J. OSTERWY: 
.Latarnia** , godz, 19.
KINA:
APOLLO: ..Żołnierz zwycięstwa*1 serii I 
prod. polskiej — godz. 16. 18, 20.
ROBOTNIK: ,,Żołnierz zwycięstwa” 11 se­

ria — prod, polsk., godz. 15 30. 18, 20.30.
RIALTO: „Gdzieś w Europie” — prod. wę­

gierskiej. — godz. 16, 18, 20.
PRZODOWNIK: „lego decyzja" — godz. 18.
Repertuar kin pmlaremy na podstawie »n 

formacji OZK ul. Pstrowskiego 6, tel. 14 UO.
DYŻURY APTEK:
Bramowa 2/8, Kunickiego 42, Szopena 15. 
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Kształtowanie naukowego światopoglądu w szkole 
tematem obrad pracowników 

aparatu Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Kadr Oświatowych
W dniach 20 i 21 maja odbyła się 

w Lublinie wojewódzka konferencja 
kierowników powiatowych ośrod­
ków doskonalenia kadr oświato­
wych. Była to jedna z konferencji 
organizowanych każdego miesiąca, 
na których omawiane są przez pra­
cowników aparatu Wojewódzkiego 
Ośrodka Doskonalenia Kadr Oświa. 
towych najnowsze zagadnienia me­
todyczno • naukowe i ideologiczne.

Tematem ostatniej konferencji 
było omówienie metod, form i środ­
ków, za pomocą których w naucza­
niu wszystkich przedmiotów kształ­
tujemy u dzieci i młodzieży nauko­
wy światopogląd.

W pierwszym dniu obrad kierow­
nik sekcji języka polskiego dr Sta­
nisław Papierkowski wygłosił refe­
rat na temat kształtowania nauko­
wego poglądu na świat w nauczaniu 
języka polskiego. Omówił on 
nież organizację tegorocznej 
ferencji sierpniowej, na której 
czycielstwo omawiać będzie 
osiągnięcia i doświadczenia w

Przy UMCS powslnje
sekcja filologii polskiej

Uniwersytet Marii Curie-Skłodow- 
skiej w Lublinie, mający już pośród 
polskich wyższych uczelni poczesne 
miejsce dzięki osiągnięciom tak na 
polu dorobku naukowego, jak i dy­
daktycznego, a w niejednej dziedzi­
nie zajmujący czołowe w ~ 
stanowisko, wzbogacił się w roku 
ubiegłym o nowy wydział, tj. wy­
dział humanistyczny z 8 katedrami. 
Zorganizowano sekcję historyczną, 
która prowadzi już samodzielną 
pracę badawczą i dydaktyczną. De­
cyzją Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego zostanie zorganizowana 
w przyszłym roku akademickim no­
wa sekcja na tym wydziale — filo­
logii polskiej, obejmująca studia 
językowe t literaturoznawcze. Ksztal 
cić ona będzie przyszłych nauczy­
cieli polonistów, wydawców, bada­
czy dziejów literatury, bibliotekarzy 
itd.

Wiadomość ta jest ważna przede 
wszystkim dla tych absolwentów 
szkół średnich z terenu Lubelszczy-

Komunikat

Polsce

Zarząd Okręgowy ZZPK i S w Lu­
blinie zawiadamia, że w dniu 29.V 
br. w godz. 18 w sali Klubu Świetli­
cy przy ul. Krak. Przedm. 32 odbę­
dzie się seans filmowy, w progra­
mie: 1) Koncert im. Wieniawskiego, 
2> Mazowsze, 3) Dzieło mistrza Stwo­
sza.

Dla członków Związku wstęp bez­
płatny.

Sportowcy Lublina entuzjastycznie
witali Henrjka Kukiera

W środę w godzinach wieczornych 
wrócił do Lublina z X mistrzostw 
Europy w boksie Henryk Kukier. 
zdobywca tytułu mistrza Europy w 
wadze muszej.

Sportowcy Lu blina gorąco powi­
tali młodego mistrza. Wśród okrzy­
ków i braw wyniesiono na rękach 
mistrza Europy przed dworzec, gdzie 
kilka tysięcy sympatyków sportu 
przywitało pierwszego lublinianina, 
który osiągnął wspaniały sukces na 
arenie międzynarodowej.

Okrzykom i owacjom nie było 
końca. Wraz z Kukierem niesiono 
na rękach trenera Kowalczyka, który 
pierwszy zaopiekował się utalento­
wanym pięściarzem.

Zgromadzeni przez dłuższą chwilę 
nie chcieli przepuścić auta, w któ­
rym Kukier odjeżdżał.

W najbliższych 'dniach odbędzie
«ię spotkanie Henryka Kukiera z 
mieszkańcami Lublina.

O szczegółach tego spotkania po­
informujemy nascych czytelników w 
jednym z najbliższych numerów, (es;
-------------------------------------------

MHD w trosce o najmłodszych konsumentów

rów- 
kon. 
nau- 
swe 

dzie-

zny, którzy z braku tego kierunku 
studiów w Lublinie wybierali się 
do dalej położonych uniwersytetów, 
oraz tych, którzy z tego samego po­
wodu mimo zamiłowania w tym 
kierunku zmuszeni byli wybierać 
inne pokrewne studia.

Nie potrzeba podkreślać znaczenia 
decyzji Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego w sprawie utworzenia te­
go nowego kierunku studiów na wy­
dziale humanistycznym UMCS w 
Lublinie. Przede wszystkim zyskuje 
na tym środowisko lubelskie, które 
będzie miało z czasem pełne stu­
dia uniwersyteckie w zakresie hu­
manistyki. Zyskuje sama uczelnia, 
która wreszcie kompletuje swój za­
kres badań i staje się pełnym uni­
wersytetem oddziałującym na swoje 
środowisko w możliwie najszerszym 
zakresie.

Kandydaci z terenu województwa 
lubelskiego, którzy już zdecydowali 
się studiować gdzie indziej, a nawet 
na innych kierunkach, mogą jeszcze 
starać się o zmianę skierowania na 
filologię polską na UMCS.

Bliższych wiadomości udziela De­
legatura Ministra do Spraw Mło­
dzieży Akademickiej lub Dziekanat 
Wydziału Humanistycznego UMCS, 
Lublin, PI. Stalina 5.

dżinie kształtowania naukowego 
światopoglądu na lekcjach wszyst­
kich przedmiotów. Pod tym hasłem 
odbywać się będą również prace w 
sekcjach poszczególnych przedmio­
tów. Należy dodać, że w roku ubie­
głym na konferencjach sierpio- 
wych omawiano wychowanie w du­
chu patriotyzmu i proletariackiego 
internacjonalizmu oraz zagadnienie 
politechnizacji.

W drugim dniu uczestnicy konfe­
rencji byli obecni na przykładowej 
lekcji fizyki w klasie siódmej szko­
ły podstawowej przy ul. Szkolnej, 
którą przeprowadziła nauczycielka 
ob. Szupenko. Dwugodzinna lekcja 
obfitowała w momenty o wysokiej 

.wartości dydaktycznej i wychowaw­
czej. Młodzież żywo interesowała 
się lekcją, której tematem było za­
znajomienie z zastosowaniem tran­
sformatora w sieci elektrycznej. 
Młodzież podzielona na brygady 
przeprowadzała doświadczenia pod 
kierunkiem brygadiera — najzdol­
niejszego ucznia grupy — posługu­
jąc się pomocami naukowymi. Jeże­
li się nie udawało, brygadzista 
zwracał się o pomoc do nauczyciel­
ki. Lekcja ta była wzorowym przy­
kładem lekcji nowego typu, w któ­
rej nie było nic z werbalizmu sta. 
rej szkoły i w której wystąpił bar­
dzo wyraźnie jeden z momentów 
politechnizacji tj. nabywania umie­
jętności samodzielnego posługiwa­
nia się w praktyce przyrządami. 
Lekcja ta dostarczyła wiele cennego 
materiału do wyczerpującej dysku­
sji.

Na zakończenie uczestnicy konfe­
rencji omówili 
nauczycielstwa na 
wakacyjne, na których przeszkoli 
się około 2 tys. nauczycieli z całego 
kraju Będą to nowi pracownicy 
aparatu Wojewódzkiego Ośrodka 
Doskonalenia Kadr Oświatowych, 
których zadaniem będzie przenosze­
nie do szerokich mas nauczyciel­
skich najnowszych zadań politycz­
nych ideologicznych, dydaktycznych 
i wychowawczych, (gs)

sprawę rekrutacji 
centralne kursy

O

CZY 
CZY

•K

W dniach od 1 do 15 czerwca br. 
będą odbywały się w całym woje­
wództwie bezpłatne badania lekar­
skie dla kandydatów na wyższe stu­
dia. Dla ułatwienia przeprowadzenia 
badań zostały wyznaczone w każ­
dym mieście placówki służby zdro­
wia.

Kandydaci na studia mogą być 
badani jedynie w tej placówce po­
wiatowej lub miejskiej, do której

Odpowiadamy korespondentom
i czytelnikom

Ob. Tadeusz J. — Lublin — Pisa­
liście nam o warunkach, w jakich 
pracuje załoga pewnej stolarni. Pro­
simy podać nam dokładny jej adres. 
Będziemy interweniować. W liście 
nie zapomnijcie podać także Wasze­
go adresu. Odpowiadając powołajcie 
się na Nr 1471. *

Kwalifikacyjny turniej
szachowy

Kwalifikacyjny turniej szachowy 
na uzyskanie 5-tej kategorii 
rozpocznie się w dniu 30 ma­
ja br. o godz. 17 w świetlicy Miej­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej 
(Trybunał II piętro).

W celu umożliwienia rodzicom do­
konania zakupów dla swych pociech 
w związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka, wszystkie sklepy 
MHD w Lublinie i na terenie woj. 
lubelskiego będą otwarte w niedzie-

• f

terytorialnie przynależna jest szko­
ła, którą kończą. Kandydaci, którzy 
w wyżej podanym terminie nie zgło 
szą się do badań mogą narazić się na 
odrzucenie przez powiatowe komisje 
rekrutacyjne.

Wszelkie informacje dotyczące 
badań na terenie m. Lublina można 
uzyskać w Zakl. Ubezp. Spoi, przy 
ul. Hipotecznej 4 pokój 115, 116 od 
godz. 10—IŁ i

PŁACIMY ZA PIWO, 
ZA PIANĘ?

Sprzedawca w 
kiosku z napojaril 
chłodzącymi Spół- 
dzielni Inwalidów 
przy ul. 3 Maja, 
Władysław Wolin - 
ski, systematycznie 
nie domierza piwa 
— pół kufla piwa

nt, ,—_____ i pół piany.
Nikt nie zaprze­

cza, że piana jest 
potrzebna i smaczna, ale piana nie 
gasi pragnienia. Zresztą płacimy za 
piwo, a nie za pianę. W kiosku tym, 
jak zresztą i w innych nie ma zu­
pełnie cenników. Cenniki podstem­
plowane powinny wisieć na widocz­
nym miejscu. Klient musi 
ile za co płaci.

NIE ZAŚMIECAĆ ULIC

lę, w dniu 31 maja i zaopatrzone w 
specjalnie bogaty asortyment arty­
kułów dziecięcych jak piękne zabaw 
ki, książki, ubiory, obuwie, słodycze.

W różnych punktach miast zorga­
nizowane będą ponadto stoiska, kio­
ski i bufety uliczne zaopatrzone w 
te artykuły.

W najbliższą niedzielę rodzice i 
dzieci będą również mogli wziąć u- 
dział w pokazie ubiorów dziecięcych 
na żywych modelach, który organi­
zują Wiosenne Targi Odzieżowe 
MHD w Hali Sportowej przy ul. 
Stalingradzkiej w Lublinie. Pokaz 
wraz z bogatym programem arty­
stycznym zespołu „Artosu" zacznie 
się o godz. 10.30 Po pokazie zorga­
nizowana będzie sprzedaż odzieży 
oraz obuwia dziecięcego.

B. Sobieska

wiedzieć

przyjem- 
wygrać

Bardzo 
nie jest 
książkę na loterii 
ulicznej, ale bar­
dzo nieprzyjemny 
jest widok ulicy w 
okolicy stołu lote­
ryjnego. Przypusz­
czamy, że Dom 
Książki nie iponie- 
sie wielkich kosz­
tów, gdy przymo- 
kosze lub pudełkacuje do stolików

ao wyrzucania zużytych biletów lo­
teryjnych.
AMATORZY SPORTU PŁYWAC­
KIEGO PROSZĄ O URUCHOMIE­
NIE BASENU PŁYWACKIEGO

Trwające, od kil­
ku dni upały są 
przyczyną, że wie­
lu amatorów pły­
wania pragnie jui 
zanurzyć się w 
chłodnych falach 
basenu przy ul. 
Łubomelskiej. Nie 
mogą jetfnak tego 
uczynić, gdyż ba­
sen nie jest jesz­

cze napełniony wodą.
W imieniu amatorów pływania 

prosimy o napełnienie basenu wodą...


